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Haradoaiii faolreja a aotononp 
M̂ wsdztw płudniewpli.

^  ^W lnie naiurahtem, że siprarwa samo- 
^^w ódzk ieso dk województw: hvow-
skujsławoWsikiego i tarnopolskiego wysu- 

Pokrw t>̂>ecT'^  na czoło zagadnień państwowych, 
kęjj *' Wa ona .częściowo z-e sprawą t. zw. Ga- 
tyki która jest jedna z podstaw poli-
łłc. Ha&ej, tak wewnętrznej. jafleot-eż -zagramu.- 
j j *  ,a tej drugiej dla tego, że choćbyśmy chcieli 
& w  milczeniem to, 00 z tej sprawy robią za 

tcą nieprzejednani Ukraińcy z pod znaku Pe- 
zagraniczni opiekunowie nad. 

o fajL.̂ 41 czy Tamizą, to nie możemy zapomnieć 
jj^. C!e’ że w dokwiancre trak tam w St. Ger- 

.Odpisanego przez fila y  endecji pip. Pade- 
lkji JŁg0 1 >̂mo'v’sk̂ e^0> ca*e terytomim b. Ga- 
ca rsw 6̂̂ 1 decyzji pięciu wielkich mo- 
t*  . które rozgromiły Niemców. Nie można 
to z ^^wnnieć o tern, a gdybyśmy zapomnieli, 
Zt _ a łr# się tacy, którzy nam o tem przĄTnoipj^ 
Vres . ̂ sw pnych  traktatach, zawieranych w Se- 
^  kruanon, mocarstwa terytorium tem jak 
Wie-j^^ ro!Z|pc,rz£l'dzają, nie robiąc sobie widocznie 
'go EfZ srom<aw rzucanych przez p. P rcszyńske- 
Dann COirł,s‘ Należy-" również przypomnieć tym 
zł^ In> że nikt inny, tyliko p. W ładysław  Grabski, 

derp111 en,( êc-'h w  dmu N . liipca 1920 r. ukła- 
p  , ^awairtym w  Spna zobowiązał się " imieniem 
Litw •”Uz,na  ̂ odnośnie do Gdańska, Cieszyna, 
szćj y  1 wschodniej decyzję Rady najwyż-

> Powziętą po wysłuchaniu wołi przedstaw i-
06,1 ludności” .
^  Prawdą jest z drugiej strony, że opierając się 
trakt- na<* afmjami boisz ewickremi i na
Sze? Cle w Rydze, możemy i mamy prawo z na- 
niei  ̂ ^^^wfeka uważać sprawę Galicji wschod- 
uętr 0 i będącą wobec tego wew-
k reś^  Sf>rawa- Polski,, jednaik do tegc, aby prze- 
la z traktaty i aby sprawa ta zniknę-
'Potrze!!ti0Tmy za,sadnień europejskiej polityki —■ 
b y ? ^ ^  Walej drobnostki... polegającej na tem, 
Pa d\na *° ?&odziły mocarstwa, których podpisy 
bodink mentac  ̂ traktatowych widnieją obok 

u 'PP. n-mowsikiego i Paderewskiego, 
ttioo- rzyj>°rtmieć należy także, że Ukraińcy nie 
stron S*ę tw ^ la ć  na to, by im ktokolwiek ze 
car y. czym,^ćav marodajnych, tj. pięciu nio- 

> obiecał niezawisłość, 
licia in'os^  z tych przyponittiień są proste: Ga- 
śniej^0̂10̂™0 w  granicach lioji Curzona, tj. aa- 
ly  do obszar trzecli województw, oaie-

w  traktatach St. Cermain^kim, Se-

" CIO P  UCbZ- CA i W ŁWil n 11(110-
'Powici • ki’ *Tzeiba jednak zrobić coś, aby za- 
Vresk- w  traktatach St. Germai.n’skim, Se- 
i aL JÎ  i TiHfionskim decyzja już raz nastąpiła 

-  y la dla Polski jak najkorzystniejszą.
P^ed ” Co* ’ Hic cho aty dotąd wykrz^isić po- 
nar^^-? rza-^y w Polsce, a to, co nam chciały 
K  . mocarstwa, było dla nas nie do przyję- 
t,)t _ a odrzuciliśmy 25-letui mandat i sta- 
W yL.w ara«^.vimy ipropaiuwany przez Radę naj- 

A w  dniu 24. Mjppada 1919 r. 
nęrmBi'z®*saiaię w yborów  do pderwszeg-o Seiimn 
Hej ^ 5 ® °  skłoniło rzacf polski do podjęcia czyn.

w  kienmlai rozwiązania tego zagad-

H a  p o d s t a w i e  d a w n e j  p o l i t y k i  
p p .  D m o w s k i e g o  ś C r a b s k i e g ® .

Rada Najw- ższa uważa projekt autonomji za niewysfarczający.

RAD A A M B A S A D O R Ó W  M A W Y S T Ą P IĆ  
Z W ŁA S N Ą  PR O PO ZYC JĄ .

W iedeń. (A W .) „W iener Morgonzertung”  do
nosi z Paryża, że Rada najwyższa me wzięła pot! 
obuady przedłożonego jej przez rząd .polski pro
jektu autonomii Galicji wschodniej. Rada najwyż
sza upoważniła natomiast Radę ambasadorów do 
przygotowarra własnej propozycji odnośne do 
rozwiązania tej sp raw y  Rozpisanie w yborów  Jo 
Sejmu i Senatu ze wschodniej GaEcji miało wedle

mformiacr pow yższego pisma zrobić przykre w ra
żenie w e francuskich kołach miarodajnych. P o 
czyniono już kr.oki, by udzielić Polsce p rzy jace '- 
skiej rady wstrzymania się od w yborów  w  Ma-, 
lopolsce wschodniej, o której terytorialnej pinzy- 
sztości nie zapadła jeszcze ostateczna decyzja. 
W  przeciwnym wypadku państwa sygnetame tra. 
ktatu pokojowego w  Wersalu zmuszone będą nie 
uznać przeprowaidzonycli w yborów  w  Małopol- 
sce wsdiodańej.

M n  polska w sprawie w y f c m  we w sci Mołopolsce.
Paryż. (AM-b) Nadesz-fa tu w  ostatnich dniach 1 zwolenia na przeprowadzenie wytoorów"', e'ven- 

nota polsktogo -ministra ‘  •^praw zewnętrznych, tuahiio -nawet pod kontrolą państw zachodnich, 
w  której prosi on -entemtę o udaieleme Polsce po- > ------00— —

0 poszanowanie prawa podczas wyborów.
Z arządzenia min. spraw ierliw eś-i.

KONFERENCJA P R A S O W A  U M IN ISTRA
s p r a w i e d l i w o ś c i .

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Min. sprawiedliwo
ści Makowski zaprosił do siebie wczoraj (sobota) 
przedstawicieli prasy stołecznej, którym wy-iaśnil 
cały szereg spraw związanych z jego zamiarami, 
jako min. sprawiedl. olraz z rolą jaka ustawowo 
przypada min. sprawiedliwości w  wyborach. W  0- 
statniej sprawie pow tórzy ! przedewszystkieni 
swoje oświadczenie złożone w  swoim czasie, w  
Sejmie, mianowicie, że min. sprawiedliwości' nie
ma żadnego związku z wyboram i i czynnościami 
rządu w  dziedzinie przeprowadzenia w yborów , 
zadaniem natomiast miii. sprawiedliwości jest dą
żyć do zapewnienia szybkiej i stanowczej ingeren
cji prokuratorii we wszystkich wypadkach nad
użyć karalnych, gwałcących prawa obywatelskie. 
Pod tym względem min. przedsięwziął trzy  od
dzielne zarządzenia:

1) W yda ł okólnik ze szczegółowem  wskaza
niem zadań i obowiązków-' prokuratorów w okre
sie y  yborczym .

2 )  Udał się osobiście do siedzib sądów" apela
cyjnych, w  których zarządzi! zgromadzenia pro
kuratorów okręgowych i na osobnych konferen
cjach omówił przede-wszystkicm zadania prokura
torów" w" okresie wyborczym .

3) Pow oła ł trzech doświadczonych prokura
torów  celem utrzymania stałego kontaktu z pro
kuratorami prowincjonalnymi i ogólnego nadzoru 
nad przebiegiem wypadków, jakie mogą zajść 
w" okresie wyborczym .

Następnie min. oświadczył, żc jeszcze w c z i -  
>ie bieżącci sesji sejmowej wniesie klika projek

tów ustaw o charakterze unifikacyjnym, a prze-
.dewszysrkiem'

.1) projekt ustawy o sądach przysięgłych, 
których niema w  byłym  zaborze pruskim i r.o-, 
syjsikim; 1

2 )  projeitt ustawy o ochrdnie niepodległość',; 
całości ustroju i bezpieczeństwa Rżpltej. Ustawa 
taka jest konieczna, albowiem obecnie na teryto-' 
rium każdego z byłych zaborów obowiązują inne, 
kodeksy do współczesnych potrzeb Rzpltcj w  tym' 
zaJcresie nieprzystosowane.

W reszc'c miinister zaznaczył, że zastrzega 
się jak Bajka tegoryczniej przeciwko pomawia mu, 
wymiaru sprawiedliwości stronniczość partyjną-- 
Sędiziia i prokurator są obywate-lamii, oczyiriście, 
mnszą mieć swoje własne poglądy na potozebyi 
Rzpltej, ale w  wykonaniu wymiaTu siprawiedłiwf'- 
śoi muszą się oni wznieść ponad wszystkie snlbjck- 
y w n e  zapatryw an i. Bezstronność jest kardynał-1 
ną i nieodzowną ich cechą, a zarzucanie czegoś' 
przeciwnego należy uważać za najcięższą znie-. 
wagę.
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n »n ;a i s posotem rozwiązania jest rządowy pro
jekt autonomii wojewódzkiej dla wymienionych 
w ojewództw .

Stanowisko rządu jest zupeinie zrozumiale 
dla -każdego polityka, który 1) ma na celu interes 
państwa a nie partii 2) jest realnym. 3) jest lo
jalnym i nie zajmuje na posiedzeniach kcsrńswj- 
nych irmego sjtanęwiska, niż na wiecach i uttęp- 
nirch zgrom adzeniach.

O ile nam wiadomo —  powoiani przez pre
zydenta immsfcrów rzeczoznawcy, należący do 
narodowe i demokracji i odłamów politycznych d-o 
n'ej zbliżonych, przyznawali słuszność stanowisku 
rządowemu, co wynika- z tego, że bez protestu 
brali udział w  obradach ankiety, wdali się w  dy
skusję merytoryczną i zglaszafi .poprawki, k tó -e 
zostały przyjęte.

Było  to stanowisko polityków realnych.

Wolbec vego to, cc obecnie endecja poczyna 
}ast tylko tumanieniem Oipinji w bardzo naiwnie 
ourach-owariym celu: 1) dopuszczenia do uchwa
lenia autonomii, jako Konieczności państwowej ze 
względu na położenie wewnętrzne i zagraniczne!-
2) ^rzucenia odpowiedzialności i odjum za ustęp

s tw a , które w interesie państwa muszą być po
czynione, na ińnych, 3) zachowania dla siebie
i.^rk i jedynych obrpńców polskości i zeskamątoj* 
w«iAts na swój partyjny użytek ad usurn".., wyluo- 
rów  zasługi tych wszystkich, którzy bez w zglęćp 
na partię, k rew  w obronie polskości kresów czer
wieńskich przelali. Robota, pozornie, sprytnie po
myślana, a w  gruncie rzeczy  niezręczna, ł>J- 
wszędzie z pod ornata —  jak mówi Zagłoba -  
wyglada ogon diabła na rrfszę dzwoniącego.

O ile nam wiadomo — na ankiecie nie gloso
wano — ' rząd opinie czy zgodne, czy  sporne 
przyjął .ad referendum, dla tego niewiadomo nam 
z faleni ostatecznie projektem rząd przed Sejm 
wystąpi, a przecież, jak w  muzyce ton stanowi 
o piękności jej — tak w  politycznych, aktach pew 
ne szczegóły decydują o  rzeczyw istej ich wart i- 
śqj. Stwierdzić natomiast należy z całym nao1- 
skiem, że projekt rządowy znalazł w łaściwą drp- 
gę. po której rozwijając się będą m ogły upraw
nione odrębnością narodową i wyznaniową dą
żenia .Rbsinów do zachowania narodowości, po- 
sooęteię' się w  zupełności z takimi samymi_ .prawa- 
i i j f  'f^Pląków tę wtspólną obu ziemię 'zamieszkują-' 
cych i' z interesem państwoww m, potegającyin na 
sawiązaniu tych ziem nierozerwalnie z Poloka, jak 
to w przeszłości na zasadzie dobrowolnej umo
w y przez wieki było.
, Nie łudzimy się co do tego, że autonomii tej 
nie przyjmą nieprzejednani z pod znaku Pefrusze- 
w ycza ct cons. Nie dla lf.ch też ona pisana, lecz 
dla szerokich w arstw  ludowych, które pragną 
spokojnej i zgodnej współpracy obu narodów dla 
dobra tej wspólnej ziemi. Nad tamtymi przejdą 
dzieje do porządku, jak wszędzie przechodziły nad

politykami, k tórzy ule byk realnymi, a interes 
partji przekładali nad dobro narodu.

Ten sam los spotka t  nieprzejednanych - - po 
naszej s,ł ropie ■' kadź narodową mącących.

Zaś dla użytku referentów. Którzy zapewne 
na zgromadzeniach zaipow Ldz.ianych na i f .  bm. 
będą projekt rządu przedstawiać jako zdradę naj
świętszych i najistotniejszych interesów narodo
wych, pozwolimy sobie umieścić-.ria zakończenie 
■jeszcze jedno przypomnienie:

0'to projekt autonomii przedłożony Radzie 
najwyższej przez nadfUa-ry endecji p. R. D m ow 
skiego i Paderewskiego proponował: Utworzenie 
z całej Galicji wschodniej jednolitego autono
micznego terytorium podległego gubernatorowi 
o zakresie w ładzy równym zakres,owi byłego na
miestnika galicyjskiego, odpowiedzialnego przed 
sejmem we Lw ow ie ; dalej własny sejm z ilością 
posłów podwójną rfż do Sejmu warszawskiego, 
ministra i podsekretarza stanu bez teki, bardzo 
szerokie Kompetencje prawodawcze d.la sejSnu 
■itd. itd.

Jakże mizernie i skąpo wobec tego projektu 
autouomiji terytorialnej wedle recepty nadpatrjoty 
narodow/o dornckra-i ważnego p. Dmowskiego, wry- 
glada a u tonom ja „zdra jcy”  Nowaka!

Doprawdy: Ukraińcy powinni sobie u Lloyd 
Georgu’a uprość p. Dnjfejaskiego na pierwszego .. 
guberniator? autonomicznej Galicji wschodniej!...

Polityk.
Zwrócić przy.tfe.rn należy uwagę na szczegół 

n;ezmiernej wagi, że w rarna-ch ęgólnio-państwo- 
wego samorządu interesy mniejszości polskich 
wydaineby b y ły  >na łasicę większości ruskiej, gdy 
W projekcie rzeczoznawców  i rządowym zabez
pieczone są wrprowadzeniem kurji narodowościo
wej polskiej o o ok ruskiej. Rod.

■ o o --------------

Zawikłania wschodnie.
Odpowiedzialność za wypadki na bliskim 

\Vsch,odzie spada w  znacznej mierze ną gabinety 
europejskie. Teren ten był jedynie teatrem intryg 
wzajemnych Ainiglji i Francji, które są bezpośred
nią przyczyną obecnego zamętu. Anglicy, którzy 
.po rozejmie w Mandyps zos jp fji; M r o w i ł *  
zbrojną nienaruszoną, popychali, raz po, .raz .(ąrp-. 
ków ’ w  awanturnicze ekspedycje i ' zamierzenia, 
nie troszcząc się jednak o dolę Grecji i n,;e będąc 
pochopnymi do żadnej efektywnej pomocy. Dlate
go. znienawidzeni są ci z iś w  Atenach. Faw oryzo
wali oni również Arabów, zrażając ich równo
cześnie w  Palestynie. Dla dokuczenia Francji 
przygotowali tron Fajsalowi, dziś powstającemu 
przeciw Anglji.

Francuska polityka również w ykazyw ała  zu
pełny brak decyzji. Tajne rokowania z Kemalem 
Dasza doprowadziły do układu Franklm-Bmńilnn.

Jednak trudno zaprzeczyć, że zbytni wzrośi 
cji i Frat.cji n'e jest na rękę, zagrażając p*?°- 
wszystkiem pozycji jej w  Syrjf. ' -we

| Dziś problem stal się bardzo trudny, w -w. 
de z d. 26. marca postanowiono ęwakuaci? 
Mniejszej przez Greków i żądano od Tur c l  f *  
raitcji praw chrześcijan. T.rację .podzielono 1 
idącą z Ktłanos do Marmary, a na pótn-oc * ' 
nicy bułgarskiej. , $

Komisja międzynarodowa miała czuvvfaC-rt,/), 
neutralnością cieśnin. B ył to warunek 
rzędny, od którego i dziś koalicja odstąpi 
może, w iedząc dobrze, że zamknięcie cicśnkł P 
ło powodem przedłużenia: wojny. Ustępstw0 . 
rym punkcie równałoby się. przekreśleniu 
d w a  i zamienieniem go w  klęskę. Garnizon Alj 
dki zająć miał Gallipoiis.

Anglia uważała te warunKi za zbyt C>j 
dla Grecji, dziś oczyw iście dążenia tureckie . 
sięgają. Generał Townshed, który w  czasie A' 
tureckiej niewoli nauczył się kochać T^

<}a W

w myśl planów Kemala paszy ,proponuje lśnię * ^  
ricy i pozostawienie Turcji Adrtunppola; 
on, że tylko taki pokój by iby stały. Turcy n'e.^L* 
dlzą sję na pozostawienie Konstantynopola W  
cznem' nisbezipieczeństwie, zwłaszcza, że fl°^a 
26. ITT., zostawia im tylko 85.000 wojska.

Pokój taki groziłby ednak zamknięciem c'"- 
śuim, czego Anglia za wszelką cenę chce u 
Trudno dziś przewidzieć, gdzie się konflikt 
czv: mieczem rozwalili Turcy pokój sevTskii v J
ią.c tem przykład i zachętę innym zw yc ię ż®

u®i pokrzywdzonym . Propozycja odesłania spfflNl. . 
LigrUarodó-y.' jest bezpodstawna wobec b ra®  
ły  Tjmo..rtej miecfeyha.rodowei,' która lwdięl^- 
egzekucję postanowień Ligi.

ANGLICY W  OPAŁACH.
Niepowodzenia połi-tyki angielskiej na 

dzie dodały odwmgi ich przecn\TAom i za®  ' 
s ię . dziś orwaroie nrówić o nadużyciach 
W  Lidze Narodów delegat Haiti p. B e l d-- 
zw rócił specjalną uwagę na wypadki w  AtFv  ̂
Południowej, gdzie zorganizowana została Pr2?. 
ciw  Hot ten fotom ekspedycja karna, gdyż J1  ̂

.oJtwH przyjąć norwej opłaty Ha.;:fxsy. 
p-kspedycji padły kobiety i -dzieci.. ,.P, Bel! _ 

zwraca uwagę, żc dzieje się to w  kraju 
towyfn pod egidą Ligii i w  jej rmiemu!!

Na komisji rozerojeń -natomiast delegaci 
cuscy, mianowicie pułk. Reąuin, udo.\vodniłt ^  
cy iry  odnoszące się do zbrojeń Francji i 
przedstavTone przez notę angielską, a mają® ^  
•diowx>d{jjć militairyzjiTi Francji, są ziipęrnic ni2w  
słe, a nawet fałszywe.

Z walk 26 pp.
Z d o > y : i e  K o w ^ .

12. września 1^30 r.

P o  cięiżikjch walka.ch w  sienmru i w  p ierw 
szym tygodniu syrześrąą, po utrudzających mar
szach pośdgOAł.ych w  okolicach W indaw y, miał 
nareszcie 26 pp. odpocząć w  samej W łodawie, w 
w. której stanął 9. września popołudniu. Bardzo 
trediugiim jednak feył ten odpoczynek, bo już tego 
samego w ieczoru przyw iózł z  D-twa 3. armii mjr. 
Mazur-Bochenek rozkaz, .nakazujący udział pułku 
wraz z dwoma bateriami 7 p. a. p. w- wypadzie 
samocriodowym na Kowel.

Następnego dnia w  ciągu nocy nadeszły au
ta pamcerm (6). i automobile ciężarowe (28), rak, 
że drria 11. września o gooz. 13 w  południe ko
lumna ruszyła- Całość prowadził d-ca 26 pp. mjr. 
Waniczek.

Żołnierze na autafch, armaty przyczepione z 
tyłu au^omoHlów — przodem rusza 1 automobil 
re za ro w y  z 6 karabinami ..maszynowymi i 2 pan- 
cenne, jako straż przednia —  ti przedsięwzięcie w 
wióikim stylu rozpoczęte...

Tego . samego dnia wieczorem napotkano w  
4Mc.kJzeiłach oddziały X V I D y;w., przez którę

właśnie pobity nieprzyjaciel cofnął się na Gómi- 
ki. —  Ruszono zatem dalej i w  ciągu nocy po 
zaciętym boju wyparto bolszew ików  z Górnik, 
zddbyito dwa działa i oto już prosta dioga di 
Kowla.

Akcja ca ła w y  m aga la azyDkości. Na zacze 
piające ostrzeliwaniem pędjzącą kolumnę, -mnier 
sze oddziały nieprzyjacielskie nie zwracano uwa
gi. Dopiero 3 klin. od Kowla, gdy otr7.yma.no o- 
gień artylerii i . meldunki o posuwającej się pi zez 
las piechocie bolszewickiej —  jazdę wstrzymano 
i 1 kompanja ruszyła na las. Rezultatem jej bez
krwawego ataku było 1500 jeńcówy wwzy i ko
nie. Cała bowiem koIuiRuria bolszewicka szła julż 
oocłdać się.

Tymczasem  straż przednia wpadła już do 
Kowla. Zaskoczeni bolszewicy stawili początkowo 
słaby opór, potęgujący 'się w  miarę jednak ochło
nięcia z w łażenia i z przybyciem pancerek. Sy
tuacja stała się dla nas krytyczną. Straż przed
nia, 1 auto pancerne i owo ciężarowe z 6 karalbS- 
nami maszynowymi by ły  już w  mieście i bity 
się rozpaczliwie. Pancerki odcięły je od głównej 
kolumny, która stała na szosie tuż pize-d Kowlem 
w  ogniu armat i karabinów pięciu pancerek,

Godzina była może ,16, gdy major Waniczek 
dwoma zdecydowanemi ruchami zapewnił sobie 
zwycięstwo. Ruszył mianowicie do ataku dwie 
laoiimmy. Jedtfa, prowadzona przez majora Sndel-

Ragisa (z  9. i 11. komp.), uderzyła na zack 
część miasta, obchodząc skrycie papęerki -bół®^ 
wickie. Druga, por. Ostrowskiego (o. i 10. kfd10' 
zdobyć miała za wszelką cenę koszary na. <&&• 
i zaatakować dworzec kolejowy. Ob'e akcje 'w 
parła własna arry-leija i oł>le v,dały się świetl^;’ 
Major Endel-Ragis wpadł do miasta, nor. 
ski zdo.bvł i koszary i stację. Bfrwa była wiv6l’Y  
ną. Pancerki uciekały teraz —  urimo to jed® 
dwie wypadły w  nasze ręce.

Cała gruoa samochodówa wąchała w  t r f '^  
fie do miasta. ,

Kowel pełen był śladów zaciętej wałki • ^ 
srrzeliwmnia. Ulice zalegały rozbite tabory, P f b  
ludzkie i końskie, porozrzucana broń, od?*® ,, 
czapki. Bolszew icy uciekali w  prawdzłw ie 
popłochu

Zdobycz była olbrzymia: 2 pociągi pane®0̂  
13 armat, samochody i samoloty, telefony, 
zyny, amunicja itd. itd. Jeńców wzięte prz#’^  
3000.

Dzisiaj, gdy sztandar now y powieje -nad s?e.
regami 26. pp. warto prz^ormnieć dzień jetjo 
większej chw-aty. Zapracował bo 26. jap. na 
zasizczytny znak krwawo i rzetelnie.

;*r:

R. W . HnroszkiewK^*
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jjjy Janinie Korcie w iez W aydcw ej składa-
^_n ittie jszam  go rą ce ; po dziękowanie. za o fiaro-
lla__Ie (̂ >('bodu z Koncertu w  clnrn 12. bm. iia cele
pQrnor° ^owayB®twa. 2 a Zarząd „Bratniej 

«rnocy Studentów Uniwersytetu we L w ow ie11:
Trtafy  ^r& w ski, przewodniczący; Zygmunt Hed- 
IKatl> sekretarz.

U ^ f l s y  uczniów do szkoły przemysłowej- 

c E o ^ ł f * ™  ®*asz' ca 2 p fw odów  artysty- 
Batra^L * pc^ ren^mych, jakioteż drukarzy, inhroli- 

!g p|t odbywają się codziennie od gotk-
ltI Mludniu w  szkole męskiej im. Staszica,

Skarfckow-ska 45.
— -oo—-  

2Jazd koleżeński b. uczniów wyższej
w e Lw ow ie, k tórzy ztożyli egza- 

^  . “PWzałości w  r. 1892 odbędzie się 29. b,m. 
gin fSCe- ZŁ̂ TatL''! : W yższa  szkoła realna (obecnie 

'natematyczno-przyrodnicze) ul. Lud- 

'SwriW^1̂ 01*' 0 S0 ^2- przedlpoł. — Iniż. Michał 
kole1̂ "*^ ’ ra^ca kol. państw. Lw ów 7, Dyrekcja 
li! ~~ k)r. Tadeusz Obmiński, profesor Po-

L w , . .  PolHecbnita.

-oo-
Śrtiu |{Wn ł*?  0 ł * t v n y  T .  S . L ,  dysponuje we w rze
l i  iftQ.v , e "3rai Ula wycieczek zw iedzających Kraków, 
też b-zj ! znaldzie pom eszcztn ie  20 ) osób, udziela 
Szczrnól :r̂ s< vv‘1 e wszelk iej pomocy przy zwiedzaniu.
Wies a n'e ^ ’ rządy Szl.ó1, planujące w ycieczk i w  ty.n 
Hp'wnepnZ T hC^ z £;osi£ ,a ; najrychlej do zarządu 
|ją la .jg  ^  L. Kraków, ul. ć\v. Anny f>. gdzie mo- 
byó ' W  pewnych informacji. Aby w ycieczka mogła 
'Lść osól? 3’ na,sży na ^nka d;'* Plzs te,n zfił°si'- 
'■".ts^an, : Uo,c adny termin - przyjazdu, oraz ilość za-

-' SALI KONCERTOW EJ.
K o n c f r t  SYMFONICZNY ŻYD TO\V.

MUZYCZMFGG.
--San' kawszem w  Mendelssohna uwerturze 
*>Whflo0 n° Cy êrtniłe j'’’ j®st faikt, iż jeszcze dziś, po 
Wk da? l3130^’ Pozostała tak samo imeresująca 
*^0 Wnie  ̂ ^  te? nfutzyce  ̂ r. 1826 było  w sey- 
IJtąntyic^lł orkiestrainy, ioweireja i- ro-

" ł ,S'YtfkJ. „U,7 siedninastołletniego młodzieńca 
spośr; •L-rtę^ofyutworu -jest wyłączną. jego wfa- 

: ^  tełl 1KnvY  1011 kompołsatii by ł rze- 
»Obe • °  ' mo2bwy bez W ebera? Był m ożliwy. 
(jylber,:Xl1 * ukazał się na wiosnę 1826 r. w  Lon- 
<jęissn’h t r j* 10 w ięc pomyśleć, aby m iody Men- 
SlVo- n Poznał dokładnie utwór W ebera przed 
sąne 13d6) w  tym samym charakterze na,pi-

^^Piyńlan'10̂ 20"  Z °'*cteTU 'kY*0 ju'2 Pr2ed rokrf.m

Ińoit^ymf^ 1 U-librszew określa jako „la
ąą j f -l"dee“  z  dziewięciu symfonii Beediove- 
Beetl °  tak dalece, iż gdy mowa o F-dur symfonfi 

by Vełla‘ mYśIł się o szóstej (pastoralnej), jak 
,VzŁ  "dl!!? *jy fo  drugiej w  tej samej tonacji. Pod 
2 c jw j6111 skromnych rozm iarów graniczy ona 
K p sL n,a Pierwszemi, choć wiele rysów  charafc- 
iVj"yp C/" ych (zw łaszcza w  części ostatniej) 

sitylem trzeciego okresu. Z jednej 

R )ą » r  i ł § ^ tw0 z sym ÔIhłą siódma, pełna 
8anty(^2yc^ łKurwsłów, z drugiej sąsiedztwo gi- 
hry-h-?16̂  "^-iew iątej" ujuniejsza wrażenie ar- 

symfonii.
_  - k Bęethpy ena i Mendelssohna umieszczo-

ip p ?  sm iśGEiif.
BpBkjjj ua T argach  Bpskich- Na Targach

uwagę • stamdy' sowirdkie z 
“ sw ow oów : słcóry, kónoęii itp. Wysta- 

łGWfefcąr°Vnież koronki, hafty i satukę lac‘cywa

StosoiA,

no na programie Żeleńskiego uw. „T a try “ . Uzna
jąc dobrą d ięć o>A«zama uiniwiązkowego hołdu dla 
muzyki polskiej ze strony żydow skiego Tow . 
muz., dziwimy, się tyłko, żej zamiast sięgnąć po 
jakiś inny, nowy utwór polski powtarza się Kilka
krotnie jeden i ten sam.

W  wykonanie tych utworów dyrygent dr, 
Hennclhi vi łożył duzo pracy i zamiłowania dla 
muzyki- Że nie było  o t o  zaw sze na odpowiedniej 
w yżyn ie artystycznej (Mendelssohn), nie marniej
sza to wcale dodatniego wrażenia całości. Sto
sunkowo najlepiej wypaidła syitrfbnja Beethoved 
na, zw łaszcza dniga część (scherzando), co d la j 
orkiestry i dyrygenta znaczy bardzo wiele. Tęu- j 
dno zaś zgodzić się na celow e zwalnianie drug ie-! 
go lematu (tzw . Gesangsthema) w  części p ierw -; 
szej i ostatniej, oo powtarza się przy każdej pro-i 
A k c ji orkiestrowej i u p. Hermeltna zdaje srej 
wcliodzić już w manjere. Cenimy wysoko wielki 
zapał muzyczny dr. Herme!ina'i jego 'zasługi oko
ło zorganizowania tej orkiestry, ale w yże j ceni
my czystość stylu symfonii klasycznej. Sala kon
certowa Tow . muzycznego była szazel-nie zapeł
niona .

Pod koniec sprąwozdamia należy notatkę żyd. 
Ta\v-miuz., pik eta y  sytufouji Becth-wena nie grano 
w e Lw ow ie  od 20 lat, sprostować w  tesn sposób,, 
że po raz ostatni wykwiano ią przed dziew ico u 
laty na koncercie polskiego Tow arz. muzycznego 
pód kierootbictwem dyr. M. Sołtysa. Gid.

ro sy jsk a-fra rcu sk le . „P eF t Pari-

4

że rząd sowiecki zaprosi? dwunastu 
a^ isQ l” V   ̂ ^ ł r o r s t o w c ó " ' francuskich, aby na 

zbadali s>dv»cję ekoromtezmą 
rrzyjęto.

-w  de • * w 'lrsz3,W3*ta‘ (Tel. w ł.) (G .) Na 
łtjty'*1 ® feowym  zmieniła się tendencja. W a- 

sir. Marką uenriecka 4.92— 
2aś 7]-2 ’ ' , ^ t ió w 7 Zjedn. 7125- -7325. pod koniec 
®Hbii-',- ' , dy'a ie akcji osłab 

: “ c b a  2m„ , ly .

KRONIK \ SPORTOWA.
L w ó w — Kraków. Dziś na boisku Pogoni od

będzie się mecz drużyn reprezentacyjnych miast 
Lw ow a  i Krakowa, który w yw oła ł w ielkie zain
teresowanie wśród naszej sportowej publiczności. 
Skład reprezentacji ułożony przez kapitana 
Związku krakowskiego P. Spiż- Rosenstocka, 
przedstawia się następująco.

BraTuka —  W iśniewski (M isła ),1 obrona — 
Kaczor (W isyn, Klotz (Jutrzenka), pomoc — 
Firischer (Makkabi), Cikowski (Gracovia), P itzde  
(Jutrzetóa), napad — Danz (W ista), Gzulak 
(Sparta), Kowabikii (W isła ), Sperling (Craco\ia). 
Rezenwiawi: Gieras (W isła ) i Offen (Jutrzenka). 
Kapitan Jdx użytoyT" W  iśn ie wski.

' Ten ca-m team w poniedziałek rozegra mecz 
milędzyrmasrowy. w Przemyślu- Dodatkowo zo
stali przeznaczonymi n.a Przem yśl: Griiubeig z 
Jutrzenki i Marcinkowski z W isły.

Jak w idzim y z pow yższego zestawienia dru
żyn y krakowskiej, skład jej jest nie nadzwy
czajny. Przedewszystkiem  brak jakiegoś systemu 
w  ustawieniu graczy, w szyscy gracze pomlesza- 
n.i zupełnie dowołnie, tak, że całości nie tw orzy 
żadina część drużyny. Ten rocteaj s<konsżruowa- 
nia reprezentacji krakowskiej naszern zĄaniem 
musi się zemścić, a tern bardzie) należy -pochwa
lić sposób złożenia teamu Lw ow a, ciitoć po .praw
dzie pozatem nie mamy jeszcze wielu gTaczy do 
dyspozycji. Na razie, ciągle jeszcze musi się ope
rować staremi siłami, a talentów młodych do
czekać się. trudno.

Przypuszczać naieży, że nasza drużyna 
lwowska potrafi wykorzystać słalbość Krakowśa- 
ków  i odniesie zasłużone zwycięstwo. Co de 0- 
brony i pomocy jesteśmy pewni, że podoła bada
niu, jeśli w ięc atak będzie dobrze dysporoowa-

nytr wyńik J?cbry zapewniony. 'Naturalnie o ile 
bramkarz tę 3 mu łwowskie-gp nic zaw iedzie  
W  razie niepogody szanse Lw ow a  tem większe, 
gdyiż elegancka gra Krakowian-nie da się .pogo
dzić z rozmiękłem bolskienii, czego najlepszyjn 
dowodem b y ły  jubileuazowfe zaw ody Pogóiń z  
Wisłą. Tak w ięc o fle ^'ziglęicknimy wszelki* 
możliwości i wyciągniem y wnioślci z uHTadu dru
żyn, wszystkie przesłanki z-ds^i się prorokować 
tym razem, zw ycięstw o dla .laszeęr, m ;asta.

F. ■».19, p. p.—A. Z. S. Mat*li poiwisfeych dntżyn
1.dbedzie się we wtorek 19. v. rz eśnir rta, bolikii 
Cyiadeii o godz. 4 jpopoi.

Lot olj-ężny. Do Krakowa przy lecie li: 1. po
rucznik Kalina na aparacie B-revet o godz. 10 11;
2. pułkownik Kosto-wskś na aparacie Bre^ret go iz. 
10.42; 3. kaoitan Pawttkov'sk)i na aparacie Bre- 
vct gouz. 10.45; 4- s iirża rt TiesJer na aparacie 
E. W . A o godz. 12.2; 5. porucznik Gzeszurds na 
aparacie Brevet o godz. 11.13. Kapitan Turt»ąjc 
na jedinosiedzemowjTn aparacie typu Ballida z  
PowxmJu bruka benzyny wylądował pod Bocimiią 
o godz. 10.50. Odłecieli już stąd do Poznaesia 
narucznik Kalina o godz. lL2o i kapitan Paw li
kowski o godz. 11-45.

Zwyefejsca w locie okrężnym. W  locie okrę
żnym przybył pierwszy do W arsz^wg; z Pozna
nia IoW k kap. Pawkkowski o góaz. 5.50.

w r o B B W B H K » f l M B B n E ^ S g n r i E r '  r a H K B f f lB

O BLBBZEIIi.
1S  u A . O O O -  S O O . d O O  i s i t r .  li a is .  

d  i ' f e w A  fe «w p a Ifi| ia .M © ^o
takie: mniejsze ilości kupię za goióiv':ę. Ł  .ik. oterty 

z ceną 1 terminem dostawy uprana : 
in ż  ^jii er

O ,  Skł l r 3t t i t l t
9251 R # *n a # , d. Jas:m 5

. ^ r t , s e rt
1. Odcsytanie pratokiłą

Wai.tc'Ztoran e cz-io jkuiM K.«sy zali
czkowej i oizczędL ośd  w Kutach

e d b e t t z l e  &i d n -a  S b . w r - a a - . b  89352 o  m. S<
•^ a jio i. V 'f \ r t e , r a  Jpkalu, ua - ,óre dyrąktjja Ę-% 

‘ - -Jgiafonków z a p r a s i s .
aśCiirt'- I

Walu go Zgromadzenia
z a?/3 1914

2. S rawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za lalą 1014/19.1

3. Sprawokd*ni« Komisji rewizyjnej 7 . wtt osktem 1 a 
ud/lelenie Pyrę i « } i  absoluiorjnm z ery mości i 1 acbunfrów 
za Uiu 19J4/1921.

4. Roztziat e rys^ to  łysku *a r. 1921.
5. i oz»iąza i: e Tow rz stora.
6 Uzupełni*jacy wybór ó -rzTontów Rady Nidzorcz,
7. Wybór komisji rew zyjnej na r. P i ‘i2
8. Wybó Dyrekcji względnie likw ida oró ■.
9. Wnio ki cz.onfców.

i Y iiEK C JA :
K s , S a m u e ,  fH a n r z s ie w ic z  StasiSska“  S c h a f i e ik
Uwaga: Raobutiki i bilans.: za lala 19:4/19ji ; ą w yla- 

iona w bierze K a - y w g o iz  nach urzędowych dta 
5\ T. C-tonków do orr.eii. e.pj-i. 9255

Jenie, zas po-pery

Kursa walut 
Kurjer Lwo
wski Jr. 213

L ttów  — dnia 15 września 1939 W arszawa 
dnia l i i  wrześn.

Zurych 
d.*iia 16 IX.

Beri u 
dn a 15 IX.

W ie d e ń  
dnia 15 IX.

G olow ka D ew izy
1

D e w i z y ’

1 0 0  Mk. pot. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.08— 0 08 21.75 1105
1  funt ang. ą to o o -  ą iaoo 30500 -  31500 91?50—32600 £8 .6 ! 6550.00 330400
1 0 0  frs ftanc. 5OOJ0 - 53300 51000—54000 58600^-55200 46.75 - 11150.00 5^94 1 0
SOOfr. szwaj. 120000 —130000 125000 — , 36001) 155700— 187 MO 53.19 37810.00 1 9850
1 0 0  frc belg. 47500 49500 49100-510 ’0 5,1606 - 52600 38 19 10650.00 535400
100 K czesk. 21000-—23000 21200— 33200 23400 - 23700 17 45 703.00 245700
100 K węg. 000-S50 350— 400 ----- —  2 1 36,54 3195
1 0 0  K austr. 8 il 8 - n 950-10-09 —■fi*/* 2  07 1 0 0 . -
100 M niem. 450 500 4 5 0 - SCO 4 75-505 G. 8 0 1 0 0  - u ! 8 j
t  Dolar am. 6800—7000 6850— 7060 710— 7950 635,76 1467.5Q. 74623
100 Lir wf. 27000 3O0O0 37000 -  80000 30 00-81500 £2.45 6 £Jji0 JW 81.S6J
1 0 0  Lei rum- 4000 -  4:00 4100—45 JO ---- - 8.15 228.20 , 8 ) 0 0
i 0 0  gul 1  hot. 2S5OC0 -.265000 369600— 272500 —■— 206 70 620 r 0 , 0 0 289 'OJ
100 K norw. P  45000— 10)00 P 40000— 51000 lŚW|l*X—- 88.60 5921.00 12183-C
100 K duńs. 8*000— 8 iOOO p hwoo—fić.noo mmfmm 1J3.0J 78U-..00 lipfeńifi
100 K 52 w. P 70UOI) — 72500 p 70000— 75000 . 140.59 9367.:', C }lf .

U rtz iL  a ; uzuayóM kuto.. L0>r«v—Uittk ostmaiw iiutóuii&
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j g a s a d s g  u f t s z i g  j e s t :

Duży obrót 2  m3ty zysk
n n j t a n i e j  b o  j . w d w ® a u  i 

T ak  ł w 'c r « l x ą  ci, c o  k u p i l i  n n a s  i  p jrze lk O B ia ll 
s ię ,  i e  m y  p r o w a d z i m y  k c M k t fc c c n c ję  I  f " s p r z e d a 
j e m y  p o  c e n a c h  u a jn i ż s z y c h ,  a  g ł ó w n i e ,  ż e  w y s t -  
l a n i y  z a  z a iB C z e u ie m , l »e z  z a a a t k a .  Pieniądze  

p ł a c i  s ię  przy odbiorze.
U W A G A ! Za n:eo*lpow edni lowar zwracam y pien ąuza w  ciągu 14 dni.

m ia a a w io le
Posiadamy na składzie duży wjfbór
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Za
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n etry n a jn o w szego  m ate ria łu  na ubran ie  gładkie 
czarne i g anat po 720!) ..ik. za cały garnitur.

S m etry  <3. tnaterja l „C a r© “  gaiunek łódzkich fabryk, w kra- 
teczkę we ws?y>t icłi koloraca po liS.óOO mk. za caiy garnilu--.

S  m e t r y  C . materjał n E l8 B a « t * '  czysto w< miany po 16,500,
22.000 i 25,000 mk. za cały garnitur.

3 m s try  b o s ton u  granatowego lub czarnego po 14,500, 24000 
i 30,0,0 mk. za e.-ły garnitur.

Kupony na spodnie  wełniane, czar .e tło, do ubrań wizytowych 
po 12.9C0, 15,000 - 18,500 mk. za cały kupon.

Kiaterjały na p ah a  „Y lo u r *  n j  modniejsze jasne i ciemn? kolory 
po 9.0u0, 11.000 i 14 000 mkp. za m?tr.

H a te r ja ły  a a  palta  m ęsk ie  demisetonowe jes enne w naj- 
modniejszycn kolorach jasne i ciemne (po lewej stronie kraty) po 
22 OOo i 27 u00 mk. za ca 'y  kupon na palto.

Mctteriał „O osaroet** w dobrym gatunku jasny i ciemny na kostiu
my damskie i palta męskie po 11,000, 13.000 i 15,000 mk. ia  metir

Podszea  ki i Podatki de ub rań . Do kuldego odcinka na 
unranie dodajemy na żądanie zamawiającego, pe.ny komplet pod
szewki pod marymarkę, kamizelkę, spodn.e, do lękaw ów  i kieszeni 
*a 6.000 mk. komplet. Taki sam komplet w lepseym ga rn k u  za
8.000 mk. komplet.

Chustki je s ien ne  w najmodniejsze kraty, pasy i gładkio ze szla
kami w  róż-yeh kolorach 165X185 cm. po 2500 i 3500 mk. ~a szt.

G ii stki jesienne B. takie same wyższego gz;unku wełniane 
po 6,000 i 7,00) mk. za sztukę.

Chustki jes ienne  C. najwyższego gatunku Petersburskie, krótkie 
trendzie po 9 000, 11,000 i 14,000 mk. z.i sztukę.

Chustki sim jłw ize w  najmodniejsze kraty, jasne i ciemne po 9,100 
i 11,000 mk. za sztukę.

Chustki z im ow e B. wyższego gatunku „Polon;a.* po 14,000 
i 17,000 mk. za sztukę.

Chi isóki z im ow e C. najwyższego galsnku, czysta w łna po 19,000
24.000 i 27,000 mk. za sztuk -.

C h u s tk i  ba jo w e  dużs, k afy > gładkie po 9 000 mk. za sztukę.
C h u stk i na głowi?- p j a e n ^ e  z Kuzicłkiem lub bez, w różnych 

kolor ch po 6,000 i 7,000 mk. za sztukę.
C h -setki n a  g ł o w ę  plusz, te same większe po 9,50Oi 12,000 nk. za szt.
Chuetki s y t s l k  i c  z fren-lzlam* lub bez w  rożnych wielko

ściach i kolorach od 1,800 do 3,0>)Q mk. za sztukę.
Chusteczk i do n o sa  b ia łt  i k o lo row e , a .r i| ;  e i męskie 

po 300 i 400 mk. za sztukę.
C u .rc zk i de n o sa  la t y s t c w e  białe i kolorowe, damskie 

i męskie p ) 400, £00 i 600 mk. za sztukę, 
iapy na  łó żk a  koiorowe po 6,000, 8,000 i 11,000 mk. za sztukę.

Kapy sa tyn ow e  na łóżka po 10.000 i 15.060 mk. za sztukę.
K ołdry  sa tyn ow e  w ato w an o  bordo, niebieskie i fres po 22,000 

i 26,000 mli. za szlukę.
K o ł d r y  ba jow e  g adkie i w deseniach najlepszego gatunlu po

8.000 i a,000 rnk. za sztukę.
Kołderki fasie w e  dziecinne w pasy i tigurki, niebieskie, różowe 

i inne po 5.000 mk. za sztukę.
Obrusy rot ar., wielkość 6 osób po 7.000, 9.500 i 12.000 mk. za szt.
Obrusy b ia łe , wielkość 6 osób po 8000, 9,000 12.000 mk, za -zt.
Ręczniki w a flow e  różnych wielkości po 1,200 i 1.500 rak. za szt.
P rz e śo ic r . ś ła  gotow e 2 met-owe najlepszego gatunku po 

5 i 6.000 mk. za szUtkę.
Płótno w  szluczk. po 17 m., na bieliznę po 24 000 i 26.0C0 >r k za sztuczk.

przesyłkę i opakowanie dolicza się 10G0 n k. Przy zamówieniu prł^si-
podać numer gatunku i cenę. Zamuw.enia wysyłać na adres:

L ó d z k &  S p ó ł k a  l ~ a n t . f a k t u r y  

W a r s z a w a i  u l a  F * © i a  3 7  v  u  2 1

€ZmO  CHEKACkEf 
P e r s i e  i  P a n o w i e  •

3 m i r .
rs a

w j  , szy gatunek czyi tej

UBRANIE

Czy nie w idzicie, że w*zy?tko co  chwila 
drożeje, a przecież freźdy z w as potrze
buje na aisnę towary : n i  p łaszcze  ubra
nia, m knie, k ust jurny i bielizny. W ysyłam  
każdemu dla własnej pot zeby lub na sprze
daż prak yczay, mocny w noszen iu kort

lo.otło
wełny za 15 000, prima 18.000 i esstra za 

22.500 i 25.000 Mkp. %
Rówi ież są do nabycia po cenach fabrycznych r sztki p ld  na bia
łego i k o io n w eg o  na bieliznę i pościel: szew ioty , w ota ), korciki na 
damskie suknie, Te'ury na płaszcze, b ija , barchany, nici. c*jgi, 
cteustU ciepłe, obrusy, kapy, pończochy i w iele innych towarów.

Zamówienia adresować: 2243

Sk ład  TUt p j l V !  ŁÓ 0Ż
/ a b fy ^ E i iy  I v l #  O n  I  ^  tIj. Piotrkowska 56.
UW AGA: Z am ów ‘erti’ od Mkp, 21'. 600 w y sy ła  się pocztą za Zali

czką Przy większych obstalunkach pożądanym jest zada* 
tek. O le icwar 2 a mówiony nie podoba sfę przyjmuję
a ’;o w y z  powrotem.

P r z y j a ź n i ą c y c h  do Łod  i prosimy o .w iedzen ie  sk ładu .

Nauka i wychowanie

a  s s z t s k u t ę  n a  f u t  s s k u i-  
*  n f, na wieś, zdónesui 
energicznego instruktora do 
dwóch uczniów kl. Vł. i II. 
rea!. gimn. Oferty lLt. do 
Admiu.pod „6aw ern w “ . 22"4

k r ę g o w y  

L a s ć ’ ? <  P a ń s t w o w y c h

ur f . u  s k u
ogładza że w  dniu 26. września rb. o godzinie 12 
w M b  w lokalu tegoż  Zarządu w  Łucku przy 

Generalskiej 1 odbędzie się

licytacja na sprzedaż różnych 
rodzaji drewna wyrobionego
podzielonego na 93 jednostki licyta
cyjne, znajdujące się loco las i przy 
stacjach kolejowych w Nadleśnictwach:

Lubomi, Klewań, Kiwerce, Kostcpoi, Hubh, Krzemie

niec, Rafałówka, Trojanówka, Kowel, Podłużne, Ostróg, 

Karpiłówka, Uściług i Łuck, obejmujące około: 2900 

sztuk sliprów sosnowych, 46680 mp. drewna opało

wego twardych i miękkich gatunków, 50003 kloców 

różnych rodzaji drewna, ISO m3 plansonów dębowych, 

6 m3 kloców belgijskich, 300 m3 slupów telegraficznych 

dębowych, 80 m3 sosnowych, 80 m 3 oesek sosno

wych, 52 m 3 opólek sosnowych, 150 m3 belek sosno

wych, 330 m3 tymbrów sosnowi eh, 26 m3 murłatów 

sosnowych, 3000 pudów bindrów dębowych, 6600 

szt. podkładów dębowych i 4600 sztuk sosnowych.

Szczegóły sprzedaży i warunki przetargu są do 

przejrzenia Z. O. L  P. w Łucku, w wyżej wymie

nionych Nadleśtfic wach.

Zarząd Okręgowy Lasów 
Państwowych w Lucku

L. dz. 13265/G. II.

2173

Posady I prace.

P r z y jm ę  pani nfcę ni
stancję z utrzymaniem, 

forljpian w  domu. Zgłosze
nia do administracji .Spokój* 

22«.i

y H U VH a»ie , mars/.c.ói? 
wągrów W]del.Katiiierii 

csry, masaż g łow y p.-echr 
v;vp,.dan u włosów Kosmeo 
.“ ‘ iko ł-ja  7. 2 79

V|a łłastasnę nab ia łu
'ł®  (ra!e a, masł^.sera, ja j) 
o.-az t ł u s z c z ó w  (słoniny, 
smalcu) zawrze umowy 1 1 aj- 
chęmiei z P. P. Producenta
mi M ierni Zakład aprouriza- 
cvjnv we Lwowie, nl. B- m i 
I 21. (N r. telefonu 212).

2235

gygia ł w ęg low y  * (dl- 
sp rzed a  

s trao ja  Kur je ra  Ł r

B o s :  oksijo »d  września 
“  bardzo dobrego lim es z cie
nia <11*. ucznia 7 ki. -eal. gimn. 
z poważną opieką męską. 
Lis?, ofer.y do Adm. pod 
(W w - te l.  2233

K u pn o  i sp rzec ią ż

r crtepi.in  mahoniowy,
krótki krzjfżowy zagrani

czny prawic nowy, okazyjn e 
sprzedani hi czako waza 67. i.
pięiro oficyny Bazview-cz.

2254

gOSKDktije p.jZOi>I '“.jO; 
btami ii,b bez J.. ) l1 

ćn i-i 1 9 2 2 .w r i-*" 
d-ninii r,. ej i 
od „Technik

K u rjrn i ^6

Z Drukaiid Polskiej pod zarządem Zygmunta K iełbusiewkza w «  Lw aw ic , ul. CLo-^ iczyzny 31. Redaktor odpowiećzuihiy: Tadeusz S tro itH *


